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Wiadomości kraiowe. 
Uwiadomienia 
C. K. Rządu kraiowego. ~ 

Ohulista hraiowy Potakowski przedsię- 
weżmie bezpłatne leczenie chorych na oczy w 
tyn rohu w Cyrkułach Rzeszowskim, Prze- 
nyslshim i Samborskin, oczem właściwe Do- 
miniia, Zwierzchności mieyscowe i Duchowni 
po parafiiach rzeczonych Dominiiów, zawiado- 
minią się z tém dołożeniem, iż powieniony 
Ukołista kuracyią tę naprzód w Rzeszowie na 
d. 6. Maia r. b. rozpocznie, dokad chorzy na 
oczy Cyrhułu Rzeszowskiego iskoteż i in- 
nych sąsiednich Cyrkułów z pobliższych oko- 
lic, lecz nie poźniey iah do d. 20. Maia przy- 
selani bydż mogą. Ponieważ przyjęci do tego 
instytutu chorzy będg kćczeni i żywieni bez- 
płatnie a têm samem ni Zwierzchności, ani też 
chorzy do żadnego wynagrodzenia za utrzyimy- 
wanie i leczenie ich chorych w tymże instylncie 
obowiązani nie są,spodziewać się przeto należy,iż 
Dominija zechcą korzystać z tak dobroczynnego 
instytutu , i chorych na oczy do niego przysta- 
wiać; aby zaś chorzy, którzy nie są uznani za 
zupełnie pieuleczonych tamże odesłani byli , 
Życzyćby należało, aby takowi ieszczo przed o- 
nych do rzeczonego instytutu wyprawieniem sta- 
wieni byli przed którym examinowanym leha- 
reem, lub chyrurgiem, dla Ooszczędzenia tru- 
Ów w bezowocnóm posćłania onycb, gdyby istot- 
nie byli nieuleczonyni. 

Przy C. K. Galicyyskim Sadzie Appella- 
©jynym uwolnione zostało mieysce Radcy Ap- 
pellacyynego z roczną pensyią 2000 ZA. M. K. 
i prawem posunienia się na 2500 ZR. M. K. 

Yczący sobie osingnać tego Urzędu podać mais 
Prośby należącemi dowodami wsparte albo bez- 
Pośrednio do rzeczonego C. K. Sadu Appala- 
cyynego, albo ieżeli iaki Urząd publiczny pia- 
"tuia przez Władze, którym podlegaią i to w 
“gu 4 tygodni od dnia ninieyszego obw e- 
"aczenia rachowanych. 


Wiadomości zagraniczne. 
_ Brazyliia i Portugaliia. 
„, Dziennik rozpraw z d. 29. Marca n- 
Mieścił wyjątek z listu prywatnego z Lizbony 


Ne 46. 


21. Kwietnia 1823. 


pod d. 8. Marca, w którym większe rzucono 
światło na wybuchnioną przeciw-rewolu- 
cyia w Portngalii. List ten donosi, ża 
Stany ogłosiły fałszywą odezwę Hrabiego A ma- 
rante nadaiac iey zamiar przywrócenia nie» 
ograniczoney władzy, gdy tymczasem Hrabia 
to tylko miał życzenie, ażeby Królowi odzyskaó 
wolność , by mógł zwołać Stany, iak niegdyś 
w Lamigo zgromadzone były, to iest na mo- 
cy Królewskiego rozkazu. — Amarante zo- 
stawiwszy w Villa-Real Don Jose Maria de 
Sonza na mieysca Wielkorządcy udał się d. 
23. Lutego do twierdzy Chaves gdzie był po- 
rozumiany a którey załoga składała się z trzech 
pułków. Wyiąwszy kilka Oficerów pułki te 
natychmiast oświadczyły się za nim. Z ofice- 
rów niektórzy uciekli, pozostałych zaś uwie- 
zili żołnierze. Ponieważ pułki Portugalskie 
bypaymniey nie są uzupełnione, przeto siłe 
zbroyną Amarautego liczyć można do 1200 
żołnierzy, do których miało się ieszcze przy- 
łączyć kilka batalionów prowincyyney milicyi. 
Woysko to, które Rząd podaie tylko na 400 do 
5oo piechoty a na 260 iazdy nazwało się pwoy- 
skiem odradzaiacema i wysłało prze- 
doie straże swoie o mil 4 za Chaves, gdzie 
oczekiwali ie Konstytucyioniści pod Ludwikiem 
de Rego. — Wice Hrabia Real-Agrado, 
wielu współezłonków rodziny Silveira, da 
którey Amarante oależy, i szlachta z Pro- 
wincpi Tras-05-Montes oświadczyło się za 
sprawa Królewską. Założyli Rejencyią, którey 
Wice-Prezydentem iesi deSouza. Arcybiskup 
Braga miał obiąć Prezydentostwo, lecz uwię- 
ziono go nim potrafił zdążyć do Chaves. — 
Przeciw-konstytucyyne poruszenia k zbiegowi- 
ska ludu zdarzały się w Bardze, Wisenie 
i w Castello Branco; stoli Braga osadzo- 
nę została przez kolumnę woyska Jenerała R e- 
go, zkad wyruszył dnia następniacego do C ha- 
ves; z drvgiey strony Brygadyier Correjs 
pospieszał do Villa-Real. Marszałek polny 
Gaspar Texeira de Magalhas i Lacerda, 
w wypadkach zdarzonych w Lizbonie d. 1%- 
Listopada 1820 graiący rolę, który był zewsze 
przychylny korzysciom krewnych swoich Hra- 
biów Silveira, opuścł także sprawę Konsty- 
M 
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tucyjonistów i ndał się do Chaves. Urzę- 
downie uwiadomił o tym kroku Ministra Woy- 
ny nim porzucił obwód swojego dowództwa, 
i wzywał wielu Jenerałów pismiennie, ażeby 
poszli za iego przykładem. Zdaie się, że tacy 
mężowie iak Marszałek polny Texeira i Sil- 
veirowie, posiadaiący wielhie dobra w Pro- 
wincyiach, które chcą skłonić do powstania, rav. 
szą pokładać nadzieię w sparcin całóy ludności, 
i zapewne czynu takiego mieprzedsiębrali bez 
rozważnego namysłu. 

Dziennik rozpraw z'd. 28. Marca za- 
wiera wiadomości z Lizbony z d. 12. przy 
których robi uwagę, że Stany urzędowóm uwia- 
domieniem uspokoić miały mieszkańców Liz- 
bony i Oporto, lecz jest rzeczą widoczny, 
że woysho Hrabiego Amarante ani rozpędzo- 
ne, ani zniesione, ani uwięzione nie zostało. 
Jah słychać, ma bydź daleko licznieycze , ni- 
żeli sadzą w Lizbonie. 

List powyższy pisany z Lizbony podd. 
12. Marca a umieszczony w Dzienniku roz- 
praw uwiadamia w dalszey treści swoiey, ża 
po otrzymansy wiadomości o spisku Hrabiego 
Amarante,PrzeorowieGninsaraensi Tho- 
mas odebrali rozkaz opuścić kray w przeciągu 
dni ośmiu; Wice-Hrabiemu Belsemas cycu i 
synowi tudzież wielu innym ze szlachty kazano 
wyiechać na Prowincyie. Były Jenerał Sarra- 
sin wysłany został o mil kilka od Lizbony. 
Podobny los spotkał Autora Sanquare San- 
łigne. Redaktorów wiela gazet, i kilku Ad- 
wokalów wygnano w głąb kraio. Mocno tam 
mówią o odmianie w Ministeryium. Umiarko- 
wane stronnictwo sądzi o tem, iah o rzeczy pew= 
ny i bardzo dobroczynnćy. Stronnictwo pe- 
nniące, maiące na czele Moura i Silva Car- 
ralho obraca na to wszelkie usiłowania, aże- 
by się utwierdzić i używa wszelkiey broni na- 
wet postracho. Obawiało się ono szczególnie 
nowćy przez Króla mianowsney Rady Stane, 
do którey powołany został były członek Sta- 
nów znsiomy Ferreia Borges, Żawek Liz- 
bońskhi zasługuiący zaledwe na imie twierdzy 
naprawiony został i opatrzony żywnością. Tak 
w Lizbonie iah i w Oporto pracnią gorli- 
wie nad urządzeniem gwardyi narodowey, 

Z doniesień o powstaniu Tras-0s-Mon- 
tes zawariych w Dzienniku rozpraw a 
wyiętych z Dziennika Lizbońskiego, 
okaznie się, że Hrabia Amarante zatknał 
dnia 23. Lutego sztandar powstania w Villa- 
real, a d. 24. przybył do Chawes, ażeby 
wzniecić powstanie w Tras- 0s-Montes, gdzie 
cię znaydnie Braganze. Gdy się mu to po 
większóy części udało zwrócił się ku Prowin- 
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cyi Entre Duero e Minho bezwątpienia dla 

opanowania Oporto. Lecz szpiegowie iego 

wysłani hu Bradze i Guimareinowi do- 

pieśli mu, że w Bredze znnyduie się właśnie 

oddział Jeuerałą de Rego, i że Jenerał ten 
założył tam swoię główną kwaterę d. 1. Marca. 

Wtedy Amarante udał się w drogę ku Due- 
ro, miał prześć tę rzekę pod Passo de Re- 
goa i opanować miasto Lamego z iegolewey 
strony. W samey istocie stanął d. 4. Marca 
zrana o godzinie 3 w Regos ze swoim głów- 
nym sztabem składaiącym się z Officerów Ga- 
sparda Texsira, Antonia de Silveira, Maer- 
cina Correa, Miguela Vasconoelles isz 
ich Adjutantami. W równym czasie nadciagnę- 
ła iego iazda (szwadron Nr. o) i iego piechota 
shładaiąca się z pieszego pułkn Nr. 12 i kilka 
drużyn wieśniaków z Llobrigos, którzy o- 
świecali sobię drogę słomianemi pochodniami i 
tak krzyczeli, iak Arabowie. Wszyscy spodzie- 
wali się, że bez oporu przeydą rzekę Doero. 
Hrabia na czele swoićy iazdy usiłował prze-- 
drzeć się przez rzekę, lecz ogień ręczney broni 
z przeciwnego brzegu przymusił go do odwró- 
tu, przy czem Monia utracił. W kilka godzin 
poźniey kazał Hrabia piechocie swoiey prze- 
płybać na czterech tratwach , atoli trzy z tych 

tratew ngrzazło w piasku leżącym ma srodku 

rzehi. Konstytucyioniści składaiący się ze strzel- 
ców Nr. 7 i g i z batalionu piechoty Nr. 16 

strzelali ciagle, przyczem powstańcy utracili 50 

ludzi. Irabia wysłał na drogi brzeg swoiego par- 

lamentarza dlaotrzymania zawieszenia broni, lecz 

nieprzyięto go, a wtedy kolumna Konstytacyio- 

nistów pod BDrygadyierem Mannelen LuisCor- 

res przybyła z Bragi przez miasteczko A ma- 

rante do Villareal, poczem Hrabia zwrócić 

się był przymoszony, co w nocy przez Me- 

zoa-Frio uskutecznił. Udał się ón przez góry 

Tras-0s6-Montes do warownego miasteczka 

Chawes. 

Hiszpaniia. 

Gazeta Madrycka podaie do powszech- 
ney wiadomości usankcyionowany przez Króla 
wyrch Stanów, zakazniący, ażeby do porta 
półvyspu i pogranicznych wysp nie wpływały 
okręty tyeh Narodów, które zerwały przyia* 
cięskie związki » His zpaniią. 

Podług Gazety »Universala postanowił Król, 
ażeby pułk Cesarza Alexandra nazywał cię na 
przyszłość pułkiem spoiednaniae« (Union). 

Z Walencyi przybyłydo Madrytu do- 
niesienia z d. 12. Marca, podług których wi- 
dziano powstańców pod Algarem. Ponieważ 
ciggle napadani byli, rozdzielili się więc ns 
małe oddziały. 


Wielka Brytaniia i Irlandyia. 

Na posiedzenin Izby Niższćy z d. 25go 
Marca zapytał się Lord Jobn Russel P. Can- 
ninga, »czyli Angliiazobowiązała się Lud- 
wikowi XVIII. lub iego Następcom z domu 
Bourbon ów pośrednio lub bezpośrednia gwa- 
rantować Koronę Francuzką ?s P. Canning 
odpowiedział, »że między wiela umowami przy- 
mierzą znayduie się iedna podobna, iż w przy- 
padku, gdyby ostatni przywłaścicieł, albo kto 
inny z iego rodziny miał zamiar opanować Ko- 
ronę Francuzką, Sprzymierzeni powinni wszel- 
kiemi swoiemi siłami sprzeciwiać się temu. 
Równie także przypominał sobie, że gdyby we 
Francyi wybnchła rewolucyia z innego po- 
wodu lub przez inne kierowana osoby, druga 
znowu umowa zobowiązywała sprzymierzonych, 
a przynaymniey Prussy, Rossyia, Austry- 
la i Angliia, które to Państwa łączy szcze- 
gólny związek, wystapić razem i wspólnie po- 
©Łynić naylepsze środki.e (P. Canning mnie- 
mał tu traktat z Kwietnia 1814 roku wyłączaią- 
cyNapoleona i całą iego rodzinę na zawsze 
od Francuzkiego Tronu, Paryski traktat- z d. 
20. Listopada 1815, potwierdzaiacy to wyłą- 
czenie i owozesna notę Ministrów sprzymierzo- 
nych Mocarstw do Xiążęcia Richelieu.) 


Francyia. 
Wszysthie Gazety Paryzkie z d. 26. Mar- 


CB ząywieraia rozmaite sprzeciwisiace się sobie 
wieści i domysły względem przyczyny tak nię- 
spodziewanego mianowania Ministra Woyny na 
Jenerała Majora woysła Pireneyskiego i wzgle- 
dem iego nagłego odiazdu, co ina styczność z 
Wielu uwięzionymi w Paryżu. Między u- 
Więzionymi wspominsią także z dawnieyszych 
spisków znaiomego Pułkownika Sanssay, 
00 znaydował się w tym samym powozie, w 
tóryn Adjotanci Marszałka O ndinot je- 
chali. Także i nieiaki Baillon, znaiomy z 
Łieiów spiskowych tak zwanego » Bazar fran- 
faisa, ma bydź uwięziony. 
A Podłog Konstytncyionisty Jenerał 
Molitor ma bydź odwołany od woysha. Lecz 
azela »Gwiazdac i Gazeta Codzienna 
zaprzeczaig to, z tym dodatkiem , że i to iest 
Tzeczą fałszywą, iakoby Jenerał Guilleni- 
°t nie miał zostawać przy woysku. 
F Jenerał Major Paryskiey gwardyi Narodo- 
os Xiażę Clermont-Tonnerre oświad- 
"e 23. Marea w dziennym rozkazie, ie 
ski atka rozporządzenia Królewskiego wyma- 
dowi i Pana Mercier z listy gwardyi Naro- 
ka Y Sad karny, który miał dochodzie iego 
pków, nie ma mieysca, 


W Marsylii d. 17. a bardzićy ieszcze 
d. 18. Marca zdarzyły się w teatrze burzliwe 
sceny, z przyczyny których wiele osób uwię- 
ziono. 


Czytamy w Gazetach Paryzkich: »Królewskie 
rozporządzenie powołuiące Marszałka W ikto- 
ra na godność Jenerała Majora, iest w niniey- 
szych okolicznościach tah daleqe ważnóm zda- 
rzeniem, że stronnictwo liberalistów znowu 
znmaydzie sposobność wznawiania swoich kłamstw 
i utrzymywania publiczność w niespokoyności. 
Ci uwierzytelnieni nowiniarze starali się dzi- 
siay wszelkim sposobem rozsiewać z tego wzglę- 
da o woyshu wieści nayśmiesznieysze. Twier- 
dzono, że przytomność Ministra Woyny, tego 
wiernego Marszałka Francyi, stała się po- 
trzebną z powodu okazuiących się znaków nie- 
posłuszeństwa, iak, gdyby obecność Xięcia A n- 
goulćme, tego szlachstnego potomka Lud- 
wiña XIV. była dla woiowników Francuzkich 
sposobnością do bezkarności i uwiedzenia. Stron- 
mictwo liberalne musi bydź bardzo w środkach 
swoich ograniczone, kiedy powtórnie dla wzbu- 
rzenia umysłów do takich bayek się bierze. 


Gazeta sGwiazdac powiada: »W skutku 
uwięzienia Jenerała Piat uwięziono także wie- 
le innych osób, a między niemi FPułkownika 
Saussaye. Jechał w dyliżansie wraz z Adju- 
tantami Marszałka Qudinot. Między towarzy- 
szami Piata ma się także znaydować mieiaki 
Baillon, który w spisku Bazaru z Saus- 
sayem ieżdżił do Vitry.« 


W spomniona Gazeta sG wia z daa twierdzi» 
że odiazd Marszałka Victora do woyska nie 
zwlecze, ale i owszem przyśpieszy rozpoczę- 
cie woyny. Oświadcza oraz, że wieść o od- 
wołaniu Jenerała Gnilleminot i Molitor 
iest zupełnie fałszywą i robi uwagę, że, gdy 
podano siłę Francuzkiego woyska na 59,528 lo- 
dzi, rozumić się to tylko o woysku zachodnich 
Pireneów zgroimadzonćm do pochodu przez 
Iron, Wittoryią i Burgos. Licząc razem 
woysko maiące wkroczyć przez Arragoniią i 
Kataloniig, oraz woysko Wiary, to wypad- 
mie więcćy , ial 100,000. 


Podłog, Gazety » Memorial Bordelaise P. 
Martignać mianowany Rommisssrzem przy 
woyskhu Pireneyskiem miał odebrać zlecenie ie- 
chania z ważnćm Poselstwem do Madrytu, 
gdzie miał stanąć d. 24. Marca. 


Włochy. 


Cigg dalszy ektów urzędowych wyię- 
tych z Miario di Roma: 


Odpowiedź Nuncyiusza na Notę Pana Sen 
Miguel, umieszczona w naszey ostatniėy 
Gazecie : 


„Madryt dnia 24. Stycznia 1824. 

»Niżey podpisany Nuncyiusz Apostolski o- 
delrał wczoray Notę JW. D. Evarista San 
Miguel, Ministra Spraw Zewnętrznych Króla 
Jmci Katolickiego datowana pod d. 22. t. m., 
w któróy tenże oznaymia mu, że JKMość: był 
przymuszony postanowić, ażeby niżeypodpisa- 
ny oddalił się z Panstw Hiszpanskiey Moner- 
chii, w którym to cela posłano mu na rozkaz 
Krółewski paszporta. Urażony mocno tćm posta- 
nowieniem z tey przyczyny przynaymnićy po- 
ciesza się niżeypodpisany dwukrótdie , iż, iak 
mówią, owo postanowienie, to iest, że Qyciec 
Święty wzbrania się przypuścić do Rzymu X. 
Villanueva, isko Ministra Króla Jmoi Katol. 
urazę tę za soba pociągnąć wusiało. Przyczyną 
ta oddała z iednćy strony wszelkie myśli, a- 
by Noncyiusz osobiście mógł się nie podobać 
Królowi Jmci Katolickiemu, wszakże Od sze- 
ściu lat, iah przy Jego Król. Mości rezydnie , 
przypomina sobie z naywiększą wdzięcznością 
dobroć i względy Jego. Z drugićy strony wspo- 
mniona przyczyna oknznie w żywćm świetle 
nieważność tego postanowienia, przeciw Mtó- 
remu Nuncyinsz Apostolski w chwili, gdy za- 
inyśia udzielić go zastępcom innych Dworów, 
w sposób nayantentycznieyszy i nayaroczysiszy 
podług swoiego obowiązku protestuie się, iaho 
przeciw oczywiste: u padwerężeniu powszech- 
nie przyznanego prawa Narodów. Niżćypod- 
pisany sądzi, że obraża tem rozum JW. Mini- 
stra Spraw Zewnętrznych, gdy mo przypomina 
prawo, które ma każdy Monarcha, prawo nie- 
przypuszczenia żadnego Ministra do siebie , któ- 
remu zaufać nie może, a htórego przezto samo 
sądzi bydź niezdolnym, ażeby mógł obopólne 
dobre zachowanie się utrzymać z Rządem, co 
go posłał. Prawo to iest niezaprzeczone i 
podług zeznania naygodnieyszych wiary praw- 
ników , Monarcha z niego nie tylko może 
uczynić nżytek, ale nawet powinien, bynay- 
wnmiey przeto nie obrażaiąć Rządu, chcącego 
mu posłać Ministra z iakiegobądź wgtpłiwego 
powodu. Maczeyby go tem obraził , ażeby mia- 
sto działaiąc otwarcie przyymował go i przeto 
zataiał swoie nienkontentowanie. (IFikeford o 
Posle tom. 1. st. 15.) Rząd przeciwnie obie- 
raiący Ministra, wiedząc, że się on Monarsze, 
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do którego posłany, nie podoba, gdy ieszcze 
nastaie, ażeby był przyjęty, okaznie iasno, że 
chce go obrazić a zacytowany Wikefort tah 
daley mówi: — sił doit avoir fait divorce a- 
vec le sens commun, Sil croit le pouvoir per’ 
suader Ae la sincérité de ses intentions.e Je- 
żeli prawo to iest w ogólności tah iasne, wia- 
domo iest oraz także Rządowi Króla Jimci Ka- 
tolickiego , iak roztropnie, przezornie i w spo- 
sób obowiązuiący wykonał go przy tey spo- 
sobności Rząd Papieżki. Nie chciał wyrażać 
nieprzyięcia Nota urzędową, zachował ze swoićy 
strony baysumnieysza taiemnicę , a dowiedzia” 
wszy się O niewczesnym wyieżdzie X. Villa- 
nueva, nim leszcze rozporządzenie Papieżkiego 
Rządu w Madrycie były wiadome, kszał ma 
obwieścić w Turynie ażeby napróżno nie 
kończył drogi swoićy i unikngł nieprzyiemności 
ponieważ nie przyiętoby w Rzymie iego wie- 
rzytelnego listu. Jakimże sposobem odpowiada 
Rząd Króla Jmci Katolickiego owemu szczere- 
mu, przyiacielskiemu i bezwzględnemn postę- 
powaniu ze strony Papieżkiego Rządu? Oto 
takim , Że oddala Papieżkiego  Nuncyiusza 
przez lat sześć uwierzytelnionego przy tym 
frólewskhin dworze, i postanowienie io 0- 
głasza za potrzebne, właśnie iak gdyby znay- 
dował się w przypadka używania odwetu. Ni- 
żey podpisany nie mógł nawet sqdzić, ażeby 
przyszła na myśl podobna okoliczność, a tn zam 
czyn iuż nadto ożaznie ią dowodnie, Prawo 
odwetu następować powinno po orazie, a wszak 
że Rzad Papieżki miał wszelkie względy dia 
Króla Jmć Katolickiego. Lecz gdyby się nawet 
bez wszelkiego rozumnego powoda Rzad Kró- 
la Jmci obraził, prawo odwetu whłada wsZzCe 
lako nayściśleysze zobowiązanie, ażeby iedna 
uraza w niczem nienstępywała drugiey. A inka 
sprzeczność zachodzi tu między nieprzyięciem 
zastępcy, a odesłaniem inż uwierzytelnionego 
od lat wielu! Nieprzyięcie posła, mówi wspo- 
mniony Wikefort, może się piepodobać Xig* 
żęciu: który go posóła, lecz bez gorszącego 
wrażenia nie można inż przyiętego odsyłać Mi- 
nistre, a naymnieysza przemoc na nim wyko- 
nana, zadaie cios podobny prawu Narodów." 
Te zupełnie słuszne zasady prawa narodów, nie 
są tapewne tayne szanownym mężown, malącym 
Lana swoią wpływ do Rządu Króla Jmci 
atolickiego , lecz niestety! nienważano na nie- 


(Dokończenie nastapi.) 
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(Do tego Numeru Gazety dołączony jest XXIV. Numer Rozmaitości.) 
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